WYDANIE WIECZORNE: 


Wychodzi dwa razy dziennie. 


„GŁOS NARODU* 


Wychodzi dwa razy dzien- 

nia o godz. 12-ej w po- 

łudnie i o godzinie 6-tej 
wieczorem. 


PRENUMERATA wyno- 

si w Krakowie: mies'ę 

oznie 2 kor., kwartaln e 

ker. 6; za jednorazowe za- 

noszenie do domu dopła- 

ca się 40 hal, za dwura- 
zowe 60 hal. 


Na prowincji: miesięcznie 
kor 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie Nie- 
mieckiem kwartalnie kor. 


Wychodzi dwa razy dziennie, 


GŁOS 


Dziennik założony w r. 1892 przez JOZEFA ROGOSZA. 


Redaktor naczelny: Dr. Antoni Beaupre. —— 


(ena 4 balerze, 


„GŁOSZNARODU* 


Osobna prenumerata na 

wydanie wieozs. wynosi 

miesięcznie w miejscu z 

odnoszeniem do domu 
1 koronę. 


Numer połudn. 10 ha. 
wieczorny 4 hal. Listy 
pieniężne przekazy na 
prenumeratę i inseraty, 
franco do Administracji 
„Głosu Narodu“. Pre- 
numerato oprócz upowa- 
żnionych agenoyj g 
muje każdy urz po- 
ceztowy w obrębie Monar- 
chji i w państwie nie- 
mieckiem — Reklamacje 
mieopieczątowane nie ło. 

w 


10; w innych państwach: kwartalnie kor. 12, Za jednorazową wysylkę dziennie dopła- || dlegają oplacie pocztowej. — Rękopisy Redakcya nie zwraca. Adres Red.: UL 
3 ę K JĄ | y 


ca się 60 hal miesięcznie. Zmiana adresu: 40 hal. 


ża l. 7. Adres tel. „Głosu 


u“ Kraków, Tel. Nr. 190. 


Ogłoszenia; (inseraty) przyjmujó kierownik tego działu p, WŁODZIMIERZ STRYCHARSKI w biurze inseratowem „Głosu Naroda“ róg ul. św. Krzyża i Mikołajskiej L 7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 156 halerzy, za każdy następny raz 12 heol, skład tabelaryczny, liczbowy, ed wiersza 80 hal za pierwszy raz 


każdy nastęrny 12 hal. — Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8. Sokołowski, 
Hausmanna. w Wiedniu Haasenstein % Vogler. M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Brunn, Kutschbera 


asa 


Schleri, R. Moses Friedl, w Berlinie F E. Cos, w Budapeszcie 


J. Leopold, w Paryżu de Baczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Johnes % Cie. 


Od Administracyi. 


Sz. P. T. Prenumeratorów pro- 
simy o rychłe odnowienie prenume- 
raty celem uniknięcia przerwy w 
wysyłce dziennika. 

Prenumerata na miesiąc Wrze- 
sień wynosi w miejscu 2 Kor. z je- 
dnorazowem odnoszeniem 2 kor. 40 
hal. na prowincyi 2 kor, '7O hal. 


Za zmianę adresu dopłaca się 
40 hal. 

Zarazem. upraszamy Sz.n. na- 
szych Czytelników, ażeby o każdo- 
razowemm niedoręczeniu dziennika 
przez roznosicieli miejscowych ze- 
chcieli natychmiast powiadomić 
Administracyę, celem usunięcia na- 
dużyć. 


Reklamacye zamiejscowe, nie- 


zamknięte, nie podlegają opłacie 
pocztowej. 
m 
Kronika. 


KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 29 sierpnia. 
— Sprawy miejskie. Sekcja I ekonomi- 
czna Rady miasta pod przewodnictwem r. m. 
dra Domańskiego uchwaliła wczoraj nabycie 
dwóch kawałków gruntu na rozszerzenie pla- 
cu Bawół i na rozszerzenie zakładu czyszcze- 
nia miasta. Dalej zatwierdzono ofertę p. Wal- 
czakiewicza w kwocie 1300 koron na odnowie- 
nie fasady realności miejskiej przy ulicy Szpi- 
talnej W końcu uchwalono naprawą żeber 
na kopule teatru miejskiego. 


, — Kradzież. Ubiegłej nocy dokonano kra- 
dzieży z włamaniem w pałacu hr. L. Dębickie 
g0 na „Wenecji“. Rozmiaru. szkody jeszcze 
nie sprawdzono z powedu nieobecności gospo 
darzy w Krakowie. 

Policja poszukuje Michalinę Czarnecką, ro- 
dem z Krzywca, która skradła w Giermanówce 
4.000 koron i uciekła w kierunku Krakowa. 


— Wielki fostyn połączony z loterją spo 
żywczą i fantową urządza okręgowa Rada o- 
piekuńcza podgórska w parku miejskim na 
Krzemionkach dnia 1 września. Początek o g. 
w pół do trzeciej popołudniu. Cały dochód 
przeznaczony na biedne sieroty, dzieci opusz- 
czone jak równieź zaniedbane i katowane 
przez swych rodziców. Naddatki łaskawe przyj- 
muje p. St. Szuro. 

Program bardze urozmaicony, wielka za- 
bawa dla dzieci połączona z festynem, bufet 
i inne niespodzianki podobnie jak i szlachet- 
ny cel festynu powinny ściągnąć liczną publi. 
czność na festyn. 


— Krociowe oszustwo. Z Pesztu donoszą: 
Urzędnik kasy Oszczędności miejskiej Koloman 
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Kraków, piątek 30 sierpnia 1907 r, 


Mladanicky zbiegł zostawiwszy 200 tysięcy dłu- 
gu. Prawie wszystkie instytucye pieniężne pe - 
szteńskie ponoszą straty. 

— Prognoza: Miernie pochmurno, mierne 
wiatry, ciepło, równomiernie się utrzymująca 
pogoda. Gal. wschodnia: Przewaźnie pogodnie, 
ciepło, równomiernie się utrzymująca pogoda. 

mozna 


Kronika prowincyonalna. 

-— Kurs katolicko-społeczny w Przemyślu 
odbędzie się w dniach 24 i 26 września br. za 
staraniem ks. biskupa Pelczara. Myśl urządze- 
nia tego kursu powzięło grono kapłanów, pro- 
wadzących wśród ciężkich warunków pracę spo- 
łeczną. Spodziewać się należy poważnych rezu} 
tatów z tych kursów, które w ostatnich czasach 
na obszarze całej Polski bywają urządzane. 
Program kursu w Przemyślu jest następujący: 


Dnia 24 września br.: O godzinie 8 rano 
Msza św. w katedrze łac. Po Mszy św. zagaje- 
nie kursu przez Najprzew. Arcypasterza w sali 
„Przyjaźni“ przy ul. Grodzkiej. Wybór prezy- 
djum. Wykład ks. dr. Zimmermana z Poznania 
o pracy katolicko-społecznej w dyecezji gnieź- 
nieńsko-poznańskiej. Dysyusya po każdym wy- 
kładzie. O godz. 10 i pół wykład ks. dr. Wojcie 
cha Szmyda o szerzeniu pożytecznej oświaty 
wśród ludu, a mianowicie o czytelniach, pis- 
mach ludowych, pogadankach i wykładach. O 
godz. | obiad. O godz. 8 po południu wykład 
ks. Wojciecha Tomaki o jasełkach, misteryach, 
godziwych przedstawieniach, sestynach okolicz 
nościowych, kółkach śpiewackich, koncertach iu 
dowych itp. O godz. 4 i pół wykład p. Jana Wa 
sunga o kasach Rajffeisena, kółkach rolniczych 
i spółkach gospodarczych (część piedwsza). O 
godz. 6 i pół wykład p. Władysława Horowicza 
o zawodowych związkach rzemieślników i ro 
botników. O godz. 8 wieczerza. 

Dnia 25 września br.: O godz. 8 rano wy 
kład p. Jana Wasunga o kasach Raiffeisena, 
kółkach rolniczych i spółkach gospodarczych 
(część druga). O godz. 10 wykład ks. dr. Wła- 
dysława Kochowskiego o walce z pijaństwem. 
O godz. 11 zamknięcie kursu przez ks. Biskupa 
przemową i błogosławieństwem. 


— Umiastowienie teatrów warszawskich. 
Z Petersburga donoszą do pism warszawskich, 
że podkomisja obradująca tam nad sprawą 
teatrów warszawskich, przyjęła całkowicie wa- 
runki dzierżawy tych teatrów przez miasto, 
przedstawione przez jenerał-gubernatora, a 
wypracowane przez warszawską komisję tea- 
tralną. Podkomisja zmieniła kilka paragafów 
na korzyść miasta. 


Napad na bank w Łodzi. Onegdajo g, 4-ej 
po poł. dokonano śmiałego napadu bandyckie- 
go na „Tow. wzajemnego kredytu łódzkich kn- 
pców i przemysłowców“, przy ulicy Piotrko- 
wskiej w Łodzi. Gdy wszyscy pracownicy biu- 
ra byli zajęci,a w jednej z sali znajdowało się 
kilku interesantów, nagle wpadło 7 bandytów, 


ROK XV 


zbrojonych w rewolwery, z których jeden, 
starszy wiekiem, z gęstym zarostem i naciśnię- 
tym kapeluszem na oczy, kierował napadem, 
dając wskarówki swoim towarzyszom. Jeden 
z bandytów udał się wprost do gabinetu dy- 
rektora p. Romana Oberfelda, dwaj zaś inni 
dotarli do pokoju, gdzie znajdowała się kasa 
ogniotrwała. Przyłożywszy rewolwer do skroni, 
bandyta zażądał od p. Oberfelda wydania zie- 
lonego portfelu. Przekonawszy się, ża w owym 
portfelu znajdują się tylko weksle, bandyta 
zwrócił go. To samo uczynił i z pugilaresem, 
który p. O. wyjął z kieszeni. „Osobistych pie- 
niędzy nie bierzemy, — rzekł bandyta — chce- 
my tylko gotówki, należącej do Towarzysąwa. 

A gdy mu następnie zwrócono uwagę, że 
jest to instytucja współdzielcza, i że pieniądze 
stanowią własność wszystkich członków insty- 
tucji, bandyta najspokojniej odpowiedział: Nie 
ucierpi na tem instytucja, gdyż jesteście ube- 
zpieczeni w Tow,: „Pomoc“. 

Dwaj bandyci, którzy znaleźli się przy o- 
kienku, prowadzącem do kasy, zaczęli silnie 
stukać, aby im drzwi otworzono. Trudno było 
opierać się rozkazom, gdy brauningami toro- 
wano sobie drogę. Drzwi otworzono. Następnie 
wręczono bandytom klucze od kasy, których 
zażądali od kasjera, p. Józefa Heinmana. Ban- 
dyci zaczęli gospodarkę na dobre. Nie mogli 
jednak widocznie dać sobie rady, skoro tyl- 
ko z jednej szuflad zabrali 450 rb. i 50 kop. 
Sprawiali się oni przytem bardzo szybko. 

Wszelako dokumenty i weksle, na jakie 
natrafili bandyci pozostały na swojem miejscu. 

Podczas operacji bandyckiej, kierujący a- 
kcją ów brodaty, wysoki mężczyzna, chodził 
ciągle po kurytarzu. Śledził on bieg akcji i 
dał następnie sygnał, znajdującym się na stra- 
ży przy drzwiach wejściowych bandytom, że 
czynność skończona. 

Bandyci podczas swojej gospodarki nie 
pozwalali nikomu ruszać się z miejsca. Kilku z 
nich, rozstawionych po pokojach, pilnowało 
buchalterów, aby udaremnić wezwanie pomo- 
cy. n 

Po dokonaniu rabunku bandyci odeszli 
najspokojniej i znikli bez śladu. 

— Napad Niemców na dzieci polskie. Z Czer- 
niowiec donoszą. P. Wiedman, leader tutejszych 
Wszechniemców i jego subaltern p. Moritz re- 
daktor prusofilskiego organu „Buk. Nachrichten 
podjudzają ustawicznie Niemców i podszczuwa 
ją ich przeciw Polakom. W sążnistych arty- 
kułach opisują „Buk. Nachrichten“ rzekomy u- 
cisk jakiego doznają Niemcy w Galicji. One- 
gdaj wracała wycieczka sokolich korpusów wa 
kacyjnych z Żnczki do miasta, gdy na rynku 
obskoczyła dzieci gromada rozwydrzonych Niem 
ców i sjonistów, którym nie podobały się 
rogatywki i poczęła je wyzywać i poszturki- 
wać. Z trudem udało się odprowadzającemu 
dzieci dr. Skwarnickiemu przy pomocy policji 
ochronić dzieci. 
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Zamachy, napady i rabunki. 

Warszawa. Z Łodzi donoszą: Wczoraj o 
godz. 12 przez ulicę Zgierską przechodził 35- 
letni podoficer żandarmerji, Sofron Wawrozie- 
wicz. Nagle podbiegło do niego kilkku ludzi z 
rewolwerami w ręku i dali strzały. Kule ugo- 
dziły Wawroziewicza w głowę i piersi. W cięź 
kim stanie odwiozło go Pogztowie do szpitala. 

Chersoń. Wczoraj o godz. 9-ej zrana, na 
naczelnika chersońskiego więzieniai guberńjal- 
nego w chwili, kiedy jechał do więzenia, rzu- 
cono bombę. Naczelnik ranny. Sprawcę zama 
chu ujęto. Wspólnik jego wystrzałem z rewol- 
weru zabił ścigającego ich policjanta, oraz do 
rożkarza, który niechciał go wieść. W czasie 
dalszego pościgu zabił go policjant. 

Iwanowo-Wozniesieńsk. W nocy dziesię- 
ciu uzbrojonych ludzi napadło na stację Jermo- 
lino, Zabili telegrafńistę, zrabowali z kasy bile- 
towej 30 rb., z bufetu 215 rb., poczem uciekli 
pozostaw. „szy dwie bomby. 

. Bachmut. W kopalni michałowskiej do 
mieszkania płatnika przez okno rzucono bom 
bę, nastąpił straszny wybuch. Płatnik zabity, 
jego żona okaleczona. Sprawcy wybuchu ucie 

i. 

Irkuck. O 17 wiorst od Naczi zabito w 
celu rabunku właściciela kopalni złota Zacha- 
auia który wiózł sześć funtów złota. Złoto za 

rano. 


g ra my. 
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Kandydatura Tołstoja. 

Petersburg, Były minister oświaty hr. I- 
wan Tołstoj zamierza postawić w Petersburgu 
swoją kandydaturę na posła do Dumy pań- 
stwowej. Stoi on na gruncie bezpartyjnym. 
Tołstoj od czasu swojej dymisyi zajmował się 
publicystyką. 

Zmiana naczelnika Odessy. 

Petersburg. Naczelnik miasta Odessy Gri- 
goriew, który w przeciwieństwie do komendan- 
ta okręgu wojskowego w Odessie Kaulbarsa 
nie szedł na rękę czarnym sotniom i ściągnął 
na siebie nienawiść Związku rosyjskich ludzi, 
został na skutek starań tegoż Związku usunię- 
ty .Następcą jego został mianowany generał 
Nowicki, były naczelnik miasta w Kijowie 
Skutkiem nominacyi tej stosunki w Odesie 
pogorszą sie 

| z ac 
Zatarg persko-turecki. 

Teheran. Otrzymano tutaj szereg doniesień 
o wypadkach, które zdarzyły się od dnia 5 bm., 
kiedy to wojska tureckie wkroczyły na teryto- 
rjum perskie, do dnia 15 bm. Jenerała Samzam 
doule i kilku oficerów perskich Turcy wzięli do 
niewoli, poczem zabito wielu zupełnie niewin- 
nych włościan, pomiędzy innemi wiele kobiet, 
przebijano dzieci; wiele kobiet uprowadzono do 
niewoli. Meczety zburzono, rabowano mienie 
Persów, lub je niszczono. Liczba wojsk turee- 
kich zwiększa się i nic nie wskazuje, by się one 
cofały za granicę. Ogłoszony w dniu 26 bm. w 
medżilisie telegram z Urmji wysłało duchowień 
stwo. Ludność prosi w tym telegramie o pomoc. 


Marokko. 
Paryż. Do dzienników donoszą z Fezu, że 


wybychła tam rewolucja. Sułtan i ministrowie 
uwięzieni są w pałacu, do którego szturmują 
maurowie. 

Parzż. Z Casablanca donoszą, 43 Marok- 
kańczycy skoncentrowali swą konnicę w odle- 
głości 50 km. od miasta. Parowiec francuski 
„Chamoi* mieli krajowcy obrabować. Rokowa- 
nia z Rajzulim, który ma poparcie wszystkich 
szczepów, rozbiły się. 

Paryż. (Aj. Havasa), Według wiadomości 
z dobrego źródła jenerał Drude rozporządza o- 
becnie 4.438 ludźmi, w tem 500 ludzi wojska 
hiszpańskiego. Po nadejściu wyruszających 
dzisiaj z Oranu dwóch batalionów po 800 lu- 
dzi będzie Drude miał do rozporządzenia 6000 
ludzi. 

Londyn. Z Tangeru donoszą pod datą wczo- 
rajszą, że Muley Hafid czyni przygotowania, a- 
by dać zadośćuczynienie za morderstwa w Ua- 
sablanca i porozumieć się z Europejczykami. 
Zakazał on szczepom napadania na Francu- 
zów, o ile ci nie wtargną na terytoryum szcze- 
pu Szauja, , 

Paryż. Pogłoska o zamordowaniu sułta- 
na Abdula Azisa nie potwierdza sió, gdyż do- 
tąd niema żadnych dalszych wiadomości w tej 
sprawie. 

Tanger. Aj. Havasa donosi z Fezu, że poło: 
żenie w mieście jest bardzo poważnem. Sultan 
zwrócił się do ministra wojny z poleceniem naj 
spieszniejszego przysłania wojska. 


Bunt rezerwistów. 

Paryż. Opozycyjne dzienniki donoszą o 
buncie rezerwistów w Die. Ministerstwo zape- 
wnia, że chodzi tylko o odosobiony wypadek 
naruszenia karności wojskowej. 

— AJ 


Wiedeń. Rada generałna Banku austro-węgier- 
skiego odbyła dzisiaj posiedzenie, na którem 
jeneralny sekretarz złożył dokładne sprawoz- 
danie o położeniu na Targu pieniężnym. Wnio- 
sku o zmianę stopy procentowej nie zgłoszo- 
no, 


Z ak 
Ze świata. 
OOO 

Ciekawy napis. Jedna z gmin wiejskich 
w południowej Francji nad bramą swojego cmen- 
tarza umieściła następujący napis: 

„Według uchwały rady gminnej, na tym 
cmentarzu pogrzebani mogą być tylko ci umar 
li, którzy w tej gminie żyją”. 

Miasto zbudowane w jeden dzień. Swego 
czasu podawano jako tryumf sztuki budowni- 
czej powstanie nowego berlińskiego „schau- 
spilnausu* w przeciągu 240 dni. Jest to je- 
dnak niczem, wobec tego co podają pisma an- 
gielskie o powstawaniu miast w Ameryce. Głó- 
wne zasługi w kierunku szybkiego ich budo- 
wania położył Jerzy Chesterton Cornwell, je- 
den z pierwszych pionierów australskiej kolo- 
nizacyj w Wiktoryi. Biorąc udział, przed 50 
laty w odkryciu olbrzymich, australskich kopal- 
ni złota sprawił, iż miasto Canwastown pow- 
stało literalnie w ciągu jednego dnia. Podo- 
bnie budowa miasta Custer w Kolorado nie 
trwała dłużej nad jedną dobę, składało się zaś 


ono z 500 drewnianych budynków. Przy bu- 
dowie pracowało około 2000 robotników, ma- 
jąc ułatwioną pracę tem, że obciosane już bel- 
ki były ponumerowane; najwi kszym wznie- 
sionym tego dnia budynkiem był dwupiętro- 
wy hotel. Tak samo w urodzajnych okolicach 
Oklahoma miasta wyrastały po prostu jak 
grzyby po deszczu. 


NADESŁANE. 


(Za tę rubrykę Redakcya nie bierze odpowie- 
dzialności.) 
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L Gatuszkiewiczów 
Joanna Skwarczyńska 


obywatelka miasta Krakowa, 
opatrzona śś. Sakramentami, zasnęła w 


Panu d. 29 Sierpnia 1907r. w 67 roku życia. 


W ciężkim smutku pozostali synowie i wnuczka 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych i po- 
bożną Publiczność na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie w sobotę dnia 31 sierpnia b. r. o go- 
dzinie 4-tej po południu, z domu żałoby przy ulicy 
Mikołajskiej 1. 11, wprost na miejsce wiecznego 
spoczynku, gdzie zwłoki złożone zostaną w gro- 
bowcu rodzinnym. — Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w kościele Najświętszej Panny Maryi 
w Poniedziałek dnia 2 września br. o godz. 9-tej rano. 


Zakład pogrzebowy A. Szafiaiskiego. 


Rzeczy godne zwiedzenia 
w Krakowie. 

Groby królewskie, grób Mickiewicza I skarbiec w katedrze 
na Wawelu zwiedzać mioźna w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11'ę przed południem. 

Groby zasłużonych w krypcie na skałce, grób Skargi w ko- 
śolela św. Piotra, oraz skarbiec M. P, Maeyi zwiedzać mo- 
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się do zakrystyi. 

„ „fzeum Narodowe“ w Sukiennicach otwarte jest co- 
dziennie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k 
w dnie powszednie, w poniedziałek jednak 2 k 
w niedziele i święta po 20 h. od osoby. 

Muzeum im. Eryka hr. Gzapskiego, Wolska 10, wraz z 
lapidaryum otwarte codziennie od 12—6 za 
opłatą 50 h. 

Dom I Muzeum Jana Matejki ul. Floryańska 41. dzieła 

zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 
za opłatą 60 h. 

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy floryańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI w. otwarty co- 
dziennie od 10—4 za opłatą 50 h. 

Wystawa Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych w nowym gma 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 60,h., w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. 

Muzeum XX. Gzartoryskich otwarte dla zwiedzają- 
cych we wtorki i piątki od godziny 9—1 w po- 
łudnie, o ile w te dni nie przypadają święta. 
LIME a 


Mleczarnie betnie 


E. Dobrzyńskiej 


Park dra Jordana i planty (obok biskupiego Pałacu). 


Wydawca dr. Antoni Beaupre. Redaktor odpew. Włodz. Strycharski. Druk. „Głosu Narodu“ pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


